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P O N I E D Z I A Ł E K ,  

li O K 1 8 2  7.

N O / r o ś  C l 1 1 'A R S Z A H  s r i e .
W rtriesiacu S i e rpn iu  rozdano Z u p y  Hum- 

forclzkiej 2480  porcj i ,  w ogóle  od nowego r o ­
ku rozdano ich 15,313.  F un du sze  ieszcze są 
na de r  s zczup ł e ,  p r zy jm u i e  na t en  cel P.  A n -  
ihon in  mieszkaj ący na przeciw Króla  Z y g m u n t a .

Z zupe łną  przyj emnośc ią  czyte lnicy znajdą  
w N r z e  45 Rozrywek, d la  D zieci w y sz ły m  o- 
negdaj  z d r u k u ,  opis pod róży  w okolice I ii 'el­

kowa , odbyte j  zeszłej  wiosny p rzez  szanowną 
Au to rkę  tegoż n ade r  użytecznego pisma.  Na 
każdej  s t ronni cy  są m i ł e  i d rog i e  wspomnienia  , 
p r z y i e m n e  ob razy  , i n teressuiącc wiadomości .
0  wodach uzdrawia j ących w B usku  , takie iest  
donies ieni e.  wMaią to być* kąpie l e ledwie Że 
n iecudowne  , wszystkie  własności  wody m o r ­
skiej  zawierają  w sobie , i nad podziw sku t ecz ­
ni t> dzia ł a ią na a r t r y t yc zn e  b ó l e ,  ru inalyz iny  ,
1 tak zwane skroful i czne  choroby  , tyle  dziś 
zagęszczone.  Wielu rodzi ców wozi tam i ' p o s y ­
ł a  dz i e c i ,  wiele osób zjechać się n i a ł e g o l a l a ;  
s ł owny M a i fa li  i z / Fiednia  kilku rodz inom 
n i emieckim  używać t ych kąpiel i  k az a ł ;  ż yc ze ­
niem iest tylko powszechoein , ażeby rząd  , 
tyle baczny na dobry  byt  k r a i n ,  zwróc i ł  i na 
linek  ojcowskie i t roskl iwe o k o ; ażeby chorzy  
i s łabi  mogl i  tam znaleść Wygodę dla nich ko­
nieczni e  p o t r z e b n ą , której  do t ąd  niemaią  wca­
le ;  d rożyzna  nawet  ies t  tak wielka i domostw 
tak m a ł o ,  że n i ek tó r zy  dukata  na dzień za po ­
mie szkan ie  p ł ac i ć  moszą .»—  W opisie Szkul-  
jnrerza  , są nas t ępuiące  wy razy .  » Pod ob a ł  mi

w s p o m n i e n i a .

N arodzen ie  S ta n :S io -  
slrzcńcewicza M etro ­
p o lity .  1731.

sie nagrobek  iakiegoś A nton iego  D obińskie- 
go  , w r .  17(36,  wśc i any  zewnętr  zne kościoła  
w m u r o w a n y ,  bo czy może być  wiaki rn napis ie 
s ł ów mn ie j  , a wyrazu więce j ?

Ż y ł e m  , bo chc i a ł eś  ,
U mi e r am  , bo każesz.
Zbaw , bo możesz.

Wczoraj  na -Item pr zedstawieniu O p e r y D a -  
m y b ia łe j, ieszcze więcej zna jdowało  się s ł u ­
chaczów niżeli  na p i e rwszem,  co dowodzi ,  że 
ta opera  podoba się coraz bardz ie j .

Obok  różnych  dz ie ł  naukowych,  w naszym 
k ra in ,  wyszło  wicie dz i e ł  t rak tu j ących  o na ro ­
dów cm i rolniozem gospodar s twie .  W k r ó t ­
k im p rzec iągu  czasu wyszły  na widok pub l i ­
czny dz ie ł a  zawierające g ru n t ow ne  nauki  o A d ­
minis t racj i  i Gospodars twie trarrjdowern, o u- 
r z ą d / e n iu  lasów , o poprawie  rol i ,  o chowie o* 
wiec,  b y d ł a ,  p sz cżó ł i t d .  O dr zewach  i k r ze ­
wach pisali JVV. J fo d z ic k i  i P ro f e ssor  War:  
Uni: P. S zu b ert. O ogrodach1 mam y  dz ie ł a  
Pani  J. G. o og rodach  pó łnocnych  Pana S tj'lt-  
Tlii/ły, w y d a ł  także P.  S iem ią tkow ski  katalog 
ro śb n  Jw, łukowskich,  lecz. żadne p ióro  nie t k nę ­
ł o  ieszezć sposobi) u r ządzeni a  og rodu  lak,  aże­
by obok przyieti rtfćśei  rz eczywis te  p r z yn ió s ł  
zakładaiacprnu ko rzyśc i ,  nareszcie  mętn i e l i śmy  
dz i e ł a ,  k tór eby  mówiąc  o ogrodach ,  wspomi ­
na ły b y  i o budowlach  wiejskich,  k tóre r azem 
z og rodom stanowią tak zwaną p la n ta c ją . 
d  emu  niedostatkowi  z a r  adza św ieżo wyszłe  dzie-
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lo  pod tytułem O p r z y o z d o b i e n i u  s re­
d l  i s  k w i e j s k i c h ,  r z e c z  z a s t & s o w a -  
U.a cla P  a i s  k i. W i e m  dziele traktuje au­
tor: o przyozdobieniach siedliska wiejskiego, 
o zasadach których się piny urządzenia s ie­
dliska trzy mać należy, o  materjach używanych 
do przyozdobienia,  orozmaityeh rodzajach sie- 
dii-s k wiejskich- i" o zachodzącej różnicy w ro-  
d/.ainch i gatunkach gdzie  a u to r  w skazuie  
iakie powinny; hyc ozdoby , w ia k ie j ,  a ia ­
kiej m ałej p la n ta c ji, ta k  ażeby k a żd y  iv m ia ­
rę tnaiętności m ó g ł sobie p rzyo zd o b ić  i przy*  
iemnern uczynić wiejskie siedlisko. O plan­
tacjach cząstkowych z których składają się 
plantacje ogólne,  o osadach z drzew owoco­
wych gdzie  au tor przekonyw a  , ze p r z e d ­
m io t obok swej realnej korzyśc i, zarazem  
merze być u rzą d zo n ym  w guście ozdobę sie ­
d liska  sp ra w u ia cym , o t rawnikach,  o dróż­
kach,  o ścieszkacb i o wjazdach, dalej o budo­
wach i s t rukturach,  które znajdować się powin­
ny w siedlisku wiejskiein. O'zakładaniu, plan- 
tacjów, o ograniczeniu siedlisk wiejskich i kre­
śleniu ich planu na gruncie,  o ogrodzeniach i 
żywopłotach,  o użyciu niektórych drzew i krze­
wów w znaczeniu umown-em, i iak ie umie­
ścić należy przy budowach i s t rukturach cha­
rakterys tycznych,  gdzie  au tor objaśnia iakie 
drzew a otoczyć p o w in n y  dom  m ieszka ln y , 
iakie taa ią  być sadzone p r z y  p o m n ika ch  , i 
g ro b a c h , iakie p r z y  w jazdach i  drogach  
zasła n ia ć  p o w in n y  obory i stajnie i. t. d. Na­
reszcie o użyciu drzew i krzewów w planta­
cjach, stosownie do koloru liści, o podziale 
drzew na klassy stosownie do ich wysokości ,  
co szczególnie wiedzieć na leży  p r z y  u rzą d ze ­
n iu  klom bów . Ti całego toku dzieła pokazu- 
le sig że bezimienny autor iest obywatel Pol­
ski , który zwiedzał  Niemcy,  Francja i Anglją 
a przypatrzy wszy sig wzorowym plantacjom

s ta ra ł  sig odniesioną z podróży korzyść p rze­
wieść do ojczyzny,  a umiał  zastosować teórją 
zagranicą nabytą do praktyki krain naszego, 
•ze wzglgdem na klimat,  położenie krain i na 
m-arąlcfc kążdcgo z osobna w łaściciela maiętno- 
ścr ziemskiej.  Dołączone ryciny z dciu tablic 
złożone objaśniają najważniejsze miejsca w tex- 
cie opisane. Dzieło to składa sig z 2ch,tomów, 
wyszło nakładem i drukiem N. G liksberga  Ty-  
pografaUniwer:  i kosztuie z łp :15 .

Dzienniki  mody , inż niedozwalaią kupować 
inatcrji w kraty zwanej ala  / / ' alter S k o t t , na­
tomiast ukazują sio materje i muśliny w / / ' ar -  
cabnice ,  a szczególniej na kamizelki i-chustki 
dla elegantów, N a n k in  na pantaljony urodne­
go Kawalera iest teraz uajuży wańszy. Szlafrocz- 
ki Damskie na ranny ubiór są ciemno szarnoa  
•z malerji  zwanej k o t-p u li  ,  i Kapelusz batysto­
wy tegoż koloj-u.— Znowu wchodzi w modg mieć 
za karetą 2 lokal , mających u traków z każdej
strony aż po 3 kieszenie iedua nad drugą J __
Konie kaszlano a oto do kary kia są najmodniejsze.  
—  Do dobrego toriu należy robienie woreczków 
* perełek , z stosownemi napi sami ,  jako to:
P rzy ia źń  , W d zięczn o ść , N a g ro d a  stałości’, 
Z n a k  w ierności, P a m ię ta j o m n ie , N ie­
zm ienna do Zgonu  eter etc: te dary są owo­
cem pracy pięknej rączki na imieniny.

Do sk ładu muzycznego A. B rzeziny  nadszedł  
Iioncert LI / /  na skrzypce  p rze z  L u S p o h ra .  
Cena zł: 22.

Wczoraj ciepła by ło  stopni 17.
N O W O Ś C I  Z A 0 11A N I C Z N E .

Gazeta K u r jer F ra n cu zk i  don os i , że P u ł ­
kownik G ordon  który /.G recji udzie sin do 
S zk o c ji , przejeżdżał  przez P a ry ż ,  gdzie udzie­
l i ł  niepomyślną wiadomość o G rekach  , mó­
wiąc , że są zupełnie zniechęceni.  Gazeta 
Francuzka przeciwnie u t rzymuje,  że teraźniej­
sze położenie P o r ty  ożywia Greków nową od-



wagą i nadziei* ,  z w łasze aa że wojska T u  rec­
kie > Jbrałlim a  są prawie bezczynne.— O blo­
kadzie por (u A lg ie r s k ie g o  przez eskadrę T r a n -  
CU Z f i  n .  dotąd nie donoszą nie nowego; zdaie 
s ie  iednak i e  la blokada nie iest dosyć ś c i s łą ,  
z powodu iź Korsarze Algierscy- w edług  upodo­
bania wypływają i zawiiaią do tamecznego por­
tu bez przeszkody. h O ra n  i z innych miast 
kra i u Algierskiego  znajduią się okręty Korsa­
rzy tak w cieśninie morskiej jako leź na ocea­
nie. —  Gazeta codzienna utrzymane za rzecz  
płonną , że P ose ł Angielski przy dworze fran- 
cuzkim Lord G r a n d w i t ,  m ia łn a leżyć  do sk ład ­
ki utworzonej w P u ry m u  na wybicie medalu na 
pamiątkę lianninga. —• 1). 8. z. m. w y p ły n ą ł  
okręt J e d n o r o ż e c  , należący do Lorda JKo- 
cliran z  M arsylji do N a p o li di R om anja.—  
D onoszą  z l l is zp a n ji  źe Jenerał M ansano  
dowiedziawszy się iź znany herszt buntowni­
ków Jep del Estąnis , "od municypalności m ia­
sta Sełent w z iął 106 plastrów kontrybucji , w y ­
s ła ł  niebawnie znaczny oddzia ł wojska przeciw  
temu buntównikowi , który napadłszy na toż 
wojsko w nocy , p rzym usił  go do cófuicnia s ię ,  
przyczetn kilku żo łn ierzy  zostało ranionych.  
Jenerał M ansano  rozgniewany nieśmiałością  
wysłanego oddziału ,  oddalił  niebawnie lego do­
wódcę ze s łużby woienuej.— Gazety francuskie  
donoszą źe v banda buntowników Hiszpańr opa­
nowała miasto G ir  one i zupełnie* ie zrabowa­
ła .— W Ltisbonie w  tameczny m teatrze zakaza­
no wołać wiwat , lub  czytać poezje bez w ie­
dzy władzy policyjnej.

Dotąd trwaią w L tisb o n ie  uwięzienia wielu o-  
sób. —  Królewna l i e ie n tk a  uda s ię  w krótce 
z l ia ld .a s  do zamku M a f r a , gdzie przyby ł  
znaczny oddział wojska A n g ie l s k ie g o ,  który  
tworzyć będzie straż lej Królewny. —  D o n o­
szą z L o n d y n u , źe oczekiwanie wszystkich nie 
iest zawiedzione, gdyż X że PT e lin g lo n  posta­

n ow ił przAiąe na powrot najwyższe dowodztwo  
wojska lądowego i urząd będący w związku 
z tą dostojnością. —  Donoszą z Stam bułu , że  
znaczny oddzia ł arfylerji udał się nad D unaj 
dla wzmocnienia tamtejszych twierdz T u rec­
kich. W Stam bule zastanowiło wszystkich  
mieszkańców zniesienie  korpusu Topszydow , 
który ma być podzielony m iędzy regularne  
wojsko Tureckie. —  Jndjanie, którzy się t e ­
raz znajduią w P a ryżu , byli po przybyciu do 
tej stolicy u Ministra D am as na śniadaniu.—  
-Niedawno otruło się w M arsylji wiele osób,  
przez picie koziego mleka; utrzymują, _ że te  
•zwierzęta musiały ieść z io ła ,  które b y ły  tru­
cizną. —  Donoszą z 1T loch, ie  w czasie bu­
rzy w okolicach A prig ljano  w państwie N n a -  
politańskiem , u derzył piorun w trzodę sk ła -  
daiącąsię  z 450 owiec, z której zabił 263 sztuk,  
w czasie tego wypadku padł Pasterz bez z m y­
słów' na z iem ie ,  iednak za pomocą lekarza zo­
stał ocucony. —  W Londynie  utrzymuią, że  
leczenie zm arłego Ministra lianninga , iakoteż  
innych dostojnych Panów Angielskich, n ieb a r -  
dzo mówią za wychwaloną sztuką lekarską 
w państwie Angielskiern. — Panuiący X ic A l-  
tenburski w yd ał rozkaz, ażeby żaden Staroza- 
honny nie znajdował się na Jarmarkach, w iego  
kraiu, tak długo dopóki w tej mierze n iena-  
stąpi inne rozporządzenie. —  Lord Tiochran 
znajduie się teraz w P urr os, a flotta E gipska , 
która go ścigała na morzu, wróciła do A le - 
ocandrji. — Seraskier Fleszyd opuścił  A ty -  
kę i udał [się teraz do A lb a n ji, gdzie m iały  sig  
wszcząć niespokojności. — Dnia 13 z. m. Kró­
lowa N eapoliłańska, szczęśliwie powiła córkę.

W  dniu 26 Sierpnia b . r .  okolica w VVoiew ództw ie 
Sandom ierskim  w Pow iecie K ozienickim  poniosła  nie 
odżałow aną stra tę  z zb y t wczesnego przecięcia 
w ą tk u  życia bo dopiero w 37 roku  W nej Agnieszki 
z M akow ieckich Dom aszew skiej Żony Wgb S tan isła ­
wa Doinaszewskiego b y łego  Maiora Wojsk Polskich.
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Cnotliwa ta Pani zby t  prędko wypłaciła  d łu g  śmier­
telności,  zostawiwszy po sobie sześcioro małoletnich 
dziatek którym  Opatrzność niedozwoliła  dorastać 
pod wzorowem okiem Swej M aiki,  albowiem wszy­
stko to posiadała  co do dobrego usposobienia i u ł o ­
żenia dzieci należało; um ia ła  nndewszystko z cier­
pliwością zmusić t rudy ,  a znajw yższą chęcią i u k o i ^  
tentowaniem  wpaiać to w młodociane Serca i um y ­
sły co czyni cnotl iwym Człow ieka.  Zwłoki ląj 
Szanownej m atki wyprow adzone zosta ły  w d. 2 # z .  m. 
i r. o godzinie 7mej w wieczór do Kościoła Parafjalne- 
go w Magnuszewie; zebrany  Orszak D uchow nych ,  
Sąsiadów, Przyiac io ł ,  Krew nycli, tudzież t łum  podda­
nych i Służących naw el z postronnych włości z rze ­
wnym p łaczem  i żalem szczerym odprow adzili do mie­
szkalni T w órcy .  Znaiłe powszechnie w okolicy czy ­
ny tej szanownej Obyw atelki,  b y ły  pow odem że każdy 
p rz y b y ły  na ten  obchód w ylewał łzy  rzewne z tak  
wielkiej a wczesnej straty ,  albowiem sąsiedzi p rz y ­
b i l i  oddać osta.nią usługę najgodniejszej sąsiadce,  
Familja  nayprzywiązańszej k u z y n ce ,  Przyiaciele u-  
przejinej Gospodyni i Przyiaciołce  wzorowej,  P o d d a ­
ni najłaskaw szej Opiekunce , Słudzy  najsprawiedli­
wszej i najlepszej P i n i ;  Nazaiutrz  o godzinie lOłej 
z rana rozpoczęło sie żałobne  jSa!>ożcii>łw p za d u ­
sze zmarłe j .  Mszą celebrow ał W Jm ć Xiądz Za Wiliń­
ski Dziekan Koziennicki Proboszcz Missowski, po 
skończonej Mszy W Jm ć  Xiądz  Skrzynski  Proboszcz 
miejscowy znaiący od młodości zm arła ,  wymownie 
najsprawiedliwsze od d a ł  zalety, wystawuiąe zebrane­
mu ludowi dobroć Matki , szczerość P r z y ja c ió łk i , o- 
twartość, pobożność bez o b łudy ,  rzetelność, sk ro­
mność, cierpliw ość bez przysady, slow em, w szystko'to 
co posiadała ś. p. zm ar ła  a co zdobi najwięcej p le ­
mię ludzkie,to u d a ł  SzanownyKazivpdzieia najs łuszniej.  
Po  ukończ^nem  Kazaniu  o d b y ł  się K onduk t  i w y ­
prowadzenie zwłok na Sjnętarz  do Grobu nad k tó ­
rym  pomnik  wzniesionym zostan ie ;  nad Grobom 
w czułych wyrazach p rzem ów ił  J: Xiqdz M ar j i-  
nin z R yczyw ołu  żegnaiąc. Męża, Dzieci, Familją, 
Przyiacioł^ Sąsiadów,Poddanych i Służących; gdzie 
każdy  zalany rzewnemi łzam i o p łak iw a ł  ostatnie 
rozstanie się z g o d n ą  ze wszech m iar Panią.  P rz y j ­
mij Szanowny Mężu! Familjo! i Przyiaciele  te  skro­
mną pochwałę  zm arłe j ,  przez  wydanie na widok p u ­
bliczny! przyjmijc ie  Szanowne cienie to nieudolne od­
malowanie twych C not iako dowód dozgonnego Sza­
cunku od wiernego sługi twego który  ciężką twą

stratę  na łon ie  Familji  twoiej opłakuie .  Obszer­
niejszy rys życia zmarłe j  ś. p. Agnieszki Do- 
maszewskiej godny naśladowania w k ró tc e  wyjdzie  
na widok p u b l ic z n y .—  X. J.  J . . . . 1. .wshj

*. ^  D  U  N I E S i  E N I u 4 .  '
W Księgarni S z c z e p a ń s k i e j  p rzy  ulicy Sto 

Janskiej pod Mr 12 nowo wyszłe  Książki znajduią 
się,’ iako to: Dzieło  Kaznodziejskie Falkowskiego 
T om  3 i 4 n o w o w y sz ły .—  Kazania lia podoln w cza- 
sie ̂ W ielk iego Jubileuszu lniane. — Ł ęczycki  albo 
najście bzwedow na Polskę. —  O Życiu Franciszka 
Karpińskiego. —  O Kuciu Koni i obchodzeniu się 
z Kopytami p. Laupmaua. —  l lady  dla m łodych Dzie­
wcząt p. W andę Matechą. —  Pam iątka dla dobrych  
Dzieci p. S. Jachowicza. —  Oraz i inne nowo w y .  
szłe Książki dostać można: z Dz ie ł  zaś dawniejszych 
Dziele Zygmunta  Ulgo; Zbiór Pamiętników o dawnej 
Polszczę, Pamiętniki Dmochowskiego Nr 60, Słownik  
Bobrowskiego, tudzież W y b ó r  Pisarzy Polskich tak 
z kompletnych iako też z oddzielnych Tom ów  sk ła-  
jdaiący sio.

Gdy maż mój Maciej Pawłowski  Majster Ciesielski 
iuż od 5 kw urta łów  ze inną uiemieszkn, a nawet 
w Warszawie iiicznajduie sio, nadaremnie przeto 
osoby iuterossa prawne z nim maiące przesyłają do 

'm n ie  pozwy, i tym podobno czynią do mnie rek la ­
macjo, gdyż o żadn; cli interessach jnęża mego nie- 
wiem, prawnie przeto za nie odpowiedzialną nie będę.

T ekla  1’ a w ł  o w s k a. 
Kilka tysięcy drzewek  Topoli  t rzyletn ich  w na j­

lepszym gatunku ,  iest do sprzedania. Chęć nabycia 
maiąęy, raczy się zgłosić do domu pod Im  43b, na 
Krakowskiein Przedmieścia w handlu Sukiennym, 
gdzie w tym w zględzie wiadomość udzieloną bodzie.

Jest, w mieście dóowiczu Grunt  do nabycia zwolnej 
roki, trzymający 2  morgi długości, a 40 zagonów 
szerokości ,  za z ip .  600 wieczyście. Kto chce takto­
wy nabyć, niech sio zgłosi' w W arszawie do W łaści­
cielki przy  ulicy Nalewki pod Nr 2250; lub leż 
w łtujwiczu do JP .  Polaulaiewicza mieszkaiacego 
W Officynach J l ’- Zawadzkiego.

Pod  Nr 1261 przy ulicy Now y Świat u P.  Popie­
lowy robią się różnego deseniu k o łd ry  watowe, za 
pomierną cenę, z zaręczeniem za dobrą roboto i r y ­
chłą .  K toby  sobie życzy ł ,  raczy sio. udać do iej 
mieszkania,

T E A T R .  J u t r o  Dram a P u s z c z a  pod I f e r m a n -  
s z t a d c i n .


